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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  13. J . i pca .

J O .  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  F e l d m a r s z a ł e k ,  za* 
Gzczycił  o b e c n o ś c i ą  6wnją  w d n .  4.  b.  m .  p i ę ­
k n e  m a c h i n y  d o  w y ra b i a n i a  ł óż  k a r a b i n o w y c h  
w y n a l a z k u  P.  F i l i p a  G i r a r d ,  n a c z e l n e g o  i n ­
ż y n i e r a  w g ó r n i c t w i e  K r ó l e s t w a  Po l sk i ego ,  
s k tó r e  w y k o n a ł  z r ozkazu  N .  P a n a .  J O .  Xią-  
ż ę  F e l d m a r s z a ł e k  okaz a ł  z a d o w o l e n i e  z  w y ­
k o n a n i a  t yc h że  m a c h i n ,  j a k o t eż  z d o s k o n a ­
łośc i  i w y r o b ó w .  I n n y  p r z e d m i o t  n a d e r  w a ­
ż n y  z w r ó c i ł  p ó ź n i e j  na  s i e b i e  u w a g ę  J O .  Xię-  
c i a ;  są  to  m a c h i n y  d o  c z e s a n i a  i p r z ę d z e n i a  
l n u ,  k tó r y c h  p i e r w s z y m  w y n a l a z c ą  w E u r o ­
p i e  j e s t  P.  G i r a r d ,  w y d o s k o n a l i ł  o n  je  w W a r ­
s z a w ie  i są p r z e z n a c z o n e  d o  wielki e j  f ab ryk i  
w  d o b r a c h  G u c i n .  J O .  X i ą ż ę ,  k tó r e g o  m o ­
c n o  o b c h o d z i  to  w sz y s t ko ,  co s i ę  t y lko  p r z y ­
ł o ż y ć  m o ż e  d o  w z ro s t u  p r z e m y s ł u ,  z a s t a n a ­
w i a ł  s i ę  w n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  n a d  
s p o s o b a m i ,  j a k i em i  s i ę  o d b y w a  p r ac a  w tych  
m a c h i n a c h ,  k tó r e  p r z y j m u j ą  n a p r z ó d  l e n  s u ­
r o w y ,  taki  jak i  z i e m i a n i e  p r z y w o ż ą  na  targi,,  
p o t e m  g o  w y c z e s u j ą  z  w i e lką  d o s k o n a ł o ś c i ą ,  
s  p o  p e w n y m  s z e r e g u  p r z y g o t o w a ń  d o w c i ­
p n i e  u r z ą d z o n y c h ,  p r z e r a b i a j ą  g o  na  ni t ki  
r o z m a i t e g o  g a t u n k u -  J O ,  X i ą ż ę  o g l ą d a ł  p o ­

t e m  n a r z ę d z i e  o p t y c z n e  a c h r o m a t y c z n e ,  to  
j e e t ,  n i s zc z ąc e  ko lo r y  świat ła  z ł a m a n e g o ,  r ó ­
w n i e ż  w y n a l a z k u  P .  G i r a r d ;  w n a r z ę d z i u  tern 
Hinfglas  z a s i ą p io n y  j es t  w s o c z e w c e , p r z e d ­
m i o t o w e j  p r z e z  p e w n y  p ł y n ,  H ór y  s p r a w i a  
t e n ż e  s a m sk u t e k ,  a c z y n i  b u d o w ę  t ego  n a ­
r z ędz i a  ł a t w i e j s zą  i da l e k o  w ięce j  o s z c z ę d n ą .  
J O .  X ią ż ę  za ba w iw sz y  b l i sko 2 g o d z i n y  w tej  
p r a c o w n i ,  o ś w ia d c z y ć  r ac zy ł  swo je  z a d o w o ­
l e n i e  P a n u  G i r a r d  w w y r a z a c h  n a j p o c h l e -  
b n i e j s z yc h .

Z  d n i a 15. L i  p c a.
O n e g d a j ,  w 35:4 ro c z n i c ę  u r o d z i n  N a j j a ś n i e j ­

szej  C esa r zowe j  i K ró lo w e j  A l e x a n d ry  F e d o r ó -  
w n e j ,  wszelki e w ł a d z e ,  o by w a t e l e  i l u d ,  zn a j ­
do wa l i  s i ę  n a  s o l e n n e r n  n a b o ż e ń s t w i e ,  c e l e -  
b r o w a n e t n  p r ze z  B iskupa N o m in a t a  p ł oc k i eg o  
w  bazyl i ce  S. J a n a ; J O .  F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż ę  
W a r s z a w s k i ,  N a m i e s t n i k  K ró l e w sk i ,  z  G e n e ­
r a ł a m i  i o f i c e r a m i , s ł u ch a ł  uroczys te j  ms zy  ś» 
w  kapl icy z a m k o w e j ,  p o  której  n a  p o k o j a c h  
p r z y j m o w a ł  p o w in s z o w a n ia .  W i d o w i s k o  b e z ­
p ł a t n e  w t e a t r z e  d a n o  p r z e d  w i e c z o r e m , a g d y  
s i ę  z m i e r z c h ł o ,  o świecono '  g m a c h y  r z ą d o w e ,  
s z cze gó ln i e j  pałace: :  N a m i e s t n i k o w s k i ,  P r y ­
m a s o w s k i ,  K o m m i s s y i  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h ,  
S p r a w i e d l i w o ś c i ,  K ra s iń sk i ch ,  R a n k ,  R a tu sz ,  
K o m m i s s y ą  p r o w i a n c k ą ,  i wszys tki e  d o m y  
oby wa te l sk i e .  R a i  d a n y  p r z e z  J J O O .  X ięz tw o  
l c h m o ś ć  W a r s z a w s k i c h  w  p a ł a c u  Ł a z i e n k o -



942

wsVim,  rozpoczą ł  l antern polskim Xiążę F e ld ­
marszałek  7. Xżną Z. i jączkową,  a z X zn ą  W a r ­
szawską Gen ,  A dju ta n t  Pankrat j ew , zas t ępują ­
cy wo je nn e go  Gu b er na to ra .  Cały pałac Ł a ­
zienkowski  był  rzęsisto oś w ie co n y ,  tudzież 
wszystkie gaje , nadbrzeża kana łu ,  a most  S o ­
bieskiego jaśniał lamp tysiącami i wspaniały 
p rzedstawiał  widok;  po kanałach pływały barki 
i l i uminowane  la tarniami wszelkich kolorów.
0  pó łnocy  rozpoczął  się p rzepyszny  fajerwerk,  
rozl i czne ogn ie  zapa lone z mostu  nad Kaskadą, 
z amfi teatru i od  s t rony b e l w e d e r u ,  coraz n o ­
w e  przedstawiały widoki ;  nakon iec  b rylantowe 
światła u tworzyły świątynię ozdobioną cyiiarni 
N N .  P a ń s tw a ;  w tejże chwili l o t  kioć odez wa­
ły się a rma ty ,  a ich odgłos  połączył  się z ł o ­
skotem mnóstwa  rac i muzyką  rozstawioną 
v» okol icznych gajach, b a rd zo  wielu mieszkań 
ców Warszawy wszelkich s tanów płci obojej,  
nape łni l i  Fazienk i ,  przystęp im nawet  dla wi­
dzen ia  sa lonów był dozwolony ,  ba l  był  nader  
oż yw io ny ,  ubiory dam bardzo gustowne .  N i e ­
które damy miały ciągle bukiet  w ręku.  J O .  
S ż n a  Juiść raczyła zaprosić panienki  z instytu­
tów .papkowych ; te przy by ły z swą p r ze łożo­
n ą ,  ich ob ió r  odznaczał  się skromnośc ią ,  
a. cała uk ladność  przyjemna d o w o d z i , jak s t a ­
ran n i e  są wychowane.

D o  os ta tn ie go -n um er u  D z i e n n i k a  W a t -  
• g z a  w s k i e g o  pod drr. 16. L i p c a ,  dołączona 
w anriMtie do zapoz wu  edy ktal r iego; , ,Lista 
I m i e n n a  n ie wiadomych  z teraźn ie jszego p o b y ­
tu osób, .  oddanych pod Sąd Najwyższy K r y m i ­
n a l n y ,  na zasadzie Manifestu Naj jaśniejszego 
Cesa rza  wszech Rossy i Króla Polskiego z dnia 
20, Października (1. Li stopada)  1831. r . , z p o ­
wod u  za rzutu o spe łn ien ie  przestępstw wyłą­
czonych  z pod ogó lnego p r ze baczen ia ,  jakie 
J e g o  Cesarsko Królewska Moś ć  należącym do 
byłego  w Królestwie Polskiem rok osz u ,  tymże  
manifes tem Najłaskawiej  udzielić raczył.41 Z a ­
myka  ta lista osób 286- — A d am a Xięcia Cz ar ­
toryskiego i J an a  Skrzyneckiego,  Pu łk ow ni ka
1 D ow ó dz cę  pułku  8 piechoty l iniowej ,  zamie ­
szczono  w kategoryi pod nap i sem: O bw in ie n i  
O nacze lnic two  lub składanie n iep ra weg o  N a j ­
wyższego rządu  Królestwa Polskiego po d n i u  
13,  (15.) Stycz-nia 1831. r. w Warszawie  za p r o ­
w a d z o n e g o ,  a do d n .  5. (17 ) S ierpnia tegoż r, 
t rwającego,  bez oświadczenia  swej podległości  
d o  d. I .  (13 ) W rz eś n ia  tegoż roku.  — Joa ch im  
L e l e w e l ,  kończący tę listę , s tanowi  sam kate- 
g o r y ą  pod  nap i sem : Obwin iony  o  podżegan ie  
d o  krwawego powstania w dn. 17. (29.)  Lis top.  
r.  1830. w yn ik łe g o , tudzież  o  składanie n iep ra ­
w eg o  rządu Na jwyż szego  w Królestwie P o l ­
skiem po  dn.  13. (25.) Stycznia 1831. r. w War -

szawje  z a pr ow a dz o n e go ,  a nas tęp n i e  w m ie ­
ście Zakroczyunu  o d n o w io n e g o ,  bez  oświad­
czenia  swej podległośc i  do  d. 1 . (13.) W r z eś n ia  
i 8 j t . r .

JR o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  26. Czerw.  ( s . L i p c a . )

Ukaz Rz ądz ąc ego  Sena tu  z d.  19. b. in. P an  
M u n s t e r  skarbu spos t rzega jąc ,  i e ilość różnej  
zagranicznej  brzęczącej  m o n e t y  znaczn ie  się 
w głębi  pańs twa zwiększyła i że w wielu mie j­
scach p ien iądze  te bywają p r zy jm ow a ne  w ce­
n a c h ,  przewyższa jących  wartość ich wew nę t rz ­
n ą ,  u zn a ł  za po t r ze bn ą  uczynić  i ogłosić tabli­
cę  po ró w n a w cz ą  t akowych m o n e t  z lossyjskie- 
nr i ,  pod n a s t ę p n t m i  w z g lę d a m i : ^ w e w n ę t r z ­
nej  ich war tośc i ;  2) tutejszego kursu g ie łdowe­
go  rossyjskiej m o n e t y ; 3) k u r s u ,  us t an ow io­
n e g o  na p r zy jmowanie  s re b r ny ch  pieniędzy do 
ska ibu;  1 4) kursu gmi nn eg o .  Z  tablicy takowej 
p rzy taczamy tu wyciąg stosujący,  się do  tych 
tylko m o n e t  cudzoziemskich , które są pospo-  
lifszerrri w gubern iach  Zachodnich : cze rw on y
złoty ho lendersk i :  wew nę t rzne j  wir tości  ma  
2 ruble 81 kop.  sr. —  P o d łu g  kursu na g ie łda  e 
petersburskiej ,  2. Czerwca 1833. r- 1,3 rossyjską 
z łotą  m o n e t ę ,  ( l icząc rubel  s reb rny  po 376 
kop.)  wai t  jest 10 r. kop .  ass. —  W  p o r ó ­
wn an iu  z cen ą  ustanowioną dla p r zy jmowania  
m on e ty  srebrnej  do- ska rbu ,  (hęząc rub.  srebr.  
po  375 k.) wart jest t o r ,  65 kop. ass. —  T a l a r
ho lendersk i :  wartości wewn.  1 r. 33^ kop. sr.__
P o dł u g  kursu na gie łdzie i t. d. (l icząc rub.  er. 
po  360 ś kop. )  wart 4 r. 8i j j  kop. ass. — w p o ­
r ó w n a n iu  z ceną  dla p rzyjmowania  s reb rnej  
m o ne ty  do s k a r b u , ,  ( l icząc r. sr. pt> 360 kopi)  
wart jest  4 r. 8oj  kop. ass. — p o d łu g  gminne go  
kursu , 5 r . 34 kop. ass. —  T a lad  p ruski :  wart 
wewn.  Lr .  24 kop.  sr, — p o d łu g  kursu na g ie ł ­
dzie  i t. d. 4 r. 47 kop. ass. w po r ó w n a n iu  z ce ­
n ą  ska rbową i t. d. 4 r, ą ń j  k. ass. — pod ług  
g m in n e g o  kursu 4 rub.  96 kop. ass. P ias t r  hi­
sz p ań sk i : wai t  wewn.  1 r. 33 kop. sr. — p o d łu g  
kursu na giełdzie i t. d, 4 r, 79 k. ass. — pod ług  
ceny skarb.  4 r. 7&| a6S, —  p o d łu g  kursu g m i n ­
n e g o  5 r. 32 kop. ass.

G t  e c y a.
Z N a u p l i i ,  dn ia  4. Czerwca .

D n i a  1. b. tu. o b c h o d z o n o  tu i w in n y c h  
mias tach greckich  roczn icę  u r odz in  Kró la  
O i t o n a  z wielką u roczystośc ią .  W s p o r o m o n y  
K ro i  po p ły n ą ł  na  statku pa ro w y m  do  I d r y i ,  
gd z ie  został przyję ty z za pa ł em  t r u d n y m  do 
op isania ,  i gdzie od w iedz i ł  wszystkich z n a ko ­
mitych  mieszk ańc ów  wyspy.  O p r ó c z  bału,  
wystawil i  Id ry o c i  obraz  bitwy m o r s k ić j ,  w y ­
grane j  p r zez  A d m i r a ł a  Sachturie,

Zdaje s i ę ,  iż p os ta no w io no ,  aby miasto 
A t e n y  było stol icą kraju g reckiego ,  a w ł£xa-
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mili  na m ię d z y m o r z u  K or y n t sk ie m ,  n a  być 
za ło ż on e  no w e  mias to m o r s k ie ,  k tóre będą c  
między  d w o m a m o r z a m i ,  s t anie  s ię  bardzo  
ważnern dla h an d l u .  Wszyscy  Grecy ,  którzy 
się do kraju tu reck iego  ud a l i ,  podal i  R e g e n -  
cyi  p r o ś b ę ,  aby mogli  wrócić do ojczyzny .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  driia 9. L ipc a .

Dzi ś  p rzybył  (u A r c y - X ' ą ? ę  Pa ia tyn  W ę ­
gierski z r o d z i n ą  swoją i natychmias t  wyje­
chał  do Cesarza Jmci ,  bawiącego  w Baden.

N i e d a w n o  odkry to  zn o w u  w krajach au-  
Stryackich kilku eruissaryuszów pr op ag a n d y  
paryskie j ,  i w yp ro w a d zo no  za g ran icę.

S z w a j c a r y  a.
Z  Z u r i c h ,  dnia 7. L ipca .

Gaz. Rząd.)  — Sprawozdanie  Prezesa Sejmu 
o czynnośc iach  rządu  miasta se jmo weg o ,  wy­
raża wzgiędetn weszłych do  Szwajcaryi  Mula­
t ó w ,  co nas tępuje :  „ W k r o c z e n ie  znakomitej
liczby w korpus uo rg an izowanych  Polakow 
w granice Szwajcaryi ,  było zdarzeniem równie  
n i e s p o d z i a n e m , jak n i ep rzy jem nem .  L u b o  
władze  kan ton ów  wyłącznie u m o c ow a ne  do 
zezwolenia  albo n ie ze sw ol tn ia  na poby t  poje­
dynczych  cudzoz iemców w obręb ie  swych  gia- 
ruc ,  j ednak  organizacyi  korpusowej  takowych 
cudzoz iemców na zi emi  szwajcarskiej na żaden  
sposób dopuścić  nie  po d ob na ,  i poczy tywało 
miasto Se jmu za powinność  przez posłańca,  za ­
s łuż one go  Professora Rossi  z G e n e w y ,  wzg lę ­
d e m  oddal i  nia tych Po lako w z Szwajcaryi ,  
w Pary żu  zawiązać układy.  Okólnik miasta 
Sej tnu pod dn.  32, rn. z. zacn ym s tanom czyni  
w i a d o m o ,  źe ugody  w y m ie n io n e  zaspokajają­
cego załatwienia z tej mianowicie  przyczyny 
n ie  dostąpi ły ,  pon ieważ  miastu Se jmu p rzede-  
wszystkiem o zdan iu  najbardziej  w tej sp rawie  
in te res ow an eg o  Stanu Bern zainformowac się 
chciało.  W  każdy m razie przekona stę Sejm 
(Ta gs a tz un g ) ,  źe miasto Se jmu ( V o r o r t )  wszel­
kiego do łoż y ło  s ta rania ,  aby zapob iedz dalszej  
trwałości  s tanu r ze czy , k tó remuby łatwo n ie ­
p rzy jemn e  zawikłania towarzyszyć m o g ły ,  źe 
nas tępn ie  jest rzeczą Wysok iego  Związku R z e ­
szy N iem ieck ie j ,  dalsze w tej mie rze  uczyn ic  
kroki. Sprawozdanie ,  k tórego mias to Se jmu 
od  P an a  Rossi  o stanie dotychczasowym zlece- 
cenią  j e g o ,  żądało ,  wkrótce nadejdz ie  i da Pa­
n o m  za p ew n e  ważne  wyjaśnienia.44 — Ju t ro  
•prawa Polaków nanow o na Sejmie rozt rząsaną 
będzie ; s łychać ,  źe Pa na  Rossi do  ustnego 
•p rawozdan ia  p rzywołano .  VV ostatnich cza­
sach nastąpi ła częściowa dyzlokacya tych wy­
chodźców.  60 z nich p rzen ies iono  do Courte-  
l ar i ,  a 40 do Biel ,  gdzie się także sztab z n a j ­

du je ,  W  kantonie Bern  n iechęć i ni rul tonfen-  
towan ie ,  źe tylu ludzi kosztem rządu u t rzymy­
wać t r zeba,  wzmaga-  się od  dnia do dnia.  
Wszakże  wniosek Pana T i l i e r ,  aby przedsię­
wzięto śledztwo,  czy i którym urzędn ikom winę 
wejścia Polaków przypisać należy ,  aby nas tę­
pnie tych podciągnąć do odpowiedzia lności ,  
z pe w ny c h  przyczyn’ w Wielkiej  Radzie  n ie  
miał  skutku.  szczęśl iwiej  skończyła się spra­
wa z wychodźcami  włoskimi.  Rząd G e n e w y  
odesłał  ich natychmiast  na granicy do F ra n cy i  
i za poś redn ic twem Posia szwajcarskiego w P a ­
ryżu skłoni ł  s ię p od o b n o  rząd lrancuzki  do te­
g o ,  źe w ygn ańc om  tym nanowo pozwol i ł  wró ­
cić do Francyi .

W  sprawo zda n iu  o  czynnośc iach Sejmu czy­
t a m y :  „Pią te  posiedzenie Sejmu d. g. L ipca,
poświęco ne  uylo sprawie Polakow.  Bern uczy­
nił  wn iosek ,  aby sj i rawę tę poczy tano  za d o ­
tyczącą się całej z j ednoczone j  Szwajcaryi ,  a t ak  
więc kanton Bernski uwoln iono  od wyłącznej  
powinnośc i  u t r zymywania Polakow.  W n i o se k  
ten popierały kan tony L u  t r n ,  Aargau,  Waad f ,  
T h u r g a u ,  G e n e w a ,  Bazyleja i S c h w y z - A e u s -  
serlatid. A le  reszta kan tonów jed no zgo dn ie  
tego była zd a n i a ,  źe z j ednoczona  Szwajcarya 
powiną wprawdzie  po łączone ku odda len iu  P o ­
laków czynić us i łowania ,  l ecz ,  że w in n y m  
względzie sprawa ta jej się nie  dotyczy.  O k o ­
liczność,  że władze bernskie w niczetn się n ie  
p rzyłożyły do zapob ieżen ia  wejściu Polakow,  
przyczyni ła  s ię ,  jak się zdaje ,  najbardziej  do 
tego ,  że w teu sposob j e d n o z g o  d n i e zawy­
rokowano.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Lipca.

M e s s a g e r  podaje  k o n w e n c y ą ,  o której  
już  d o n i e ś l i ś m y , między  Ma rk i ze m L o u l e  i 
G e n e r a ł e m  polskim Bem względem le g io nu  
po l sk ie go ,  ma jącego  być p r o w a d z o n y m  d o  
P o r t o ,  do pub l i czne j  wiadomości .  G l ó w u e  
warunki  wyszcze gó ln i jmy  n in ie j s z em :  „ G e ­
n e r a ł  po lski ,  który korpus  len o rgan izował ,  
o t r zym uje  też g łówn e  dow ódz two  nad n im,
  Polacy używają  w Por tuga l i i  wszelkich
praw na tu ra l i z o w a n y th  cud zoz iem ców,  wed le  
p rzepi sów Karty.  — Zlold żo łn ierzy  taki ,  jak 
Vi Portuga li i .  — Po p rzy wró ce n i u  w P o r t u ­
galii  r zą du  p r aw n eg o  D o m  P e d r a ,  l e g i o n o ­
wi pozostać lam w oln o ,dopók i  chce.  W  przy­
p a d k u ,  gdyby  ci wojownicy  Sobie życzyl i  
opuścić  państwo D o n n y  Ma r y i ,  mają być 
sp r ow adz en i  do  p o r tu ,  który sami obio rą .  — 
Ra n ie n i  rościć sob ie  mogą  prawo do i iagród 
i opa t rzen ia  na p r z y s z ł o ś ć ,  równie  jak Żoł­
n ie rze  por tugalscy od p ow ie d n ie j  r angi .  — 24 
m ło d y c h  Polaków przy jmuje  r ząd do szkoły 
mary na tk i .  — ( O  ilości ż o ł n i e r z y ,  t  których
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l e g ion  (en składać się m a ,  ju ż  donos i l i śmy . )  
—  — Messager  jest tego zdan ia ,  źe I tonwtn-  
eya la z przyczyny n iedosta tku  gwar sncy i  za­
p e w n e  nie  p rzyjdz ie  do  sku tku ,  i |e źe wcale 
®lie n a d m i e n i o n o  o tym {.TZypadku,  coby z P o ­
lakami  tymi stać się mia ło ,  w razie  n ieud an i*  
aię wyprawy Ooin Pedra .

W tej cliwili g ru chn ę ł a  wieść,  źe dzisiaj  
zrana n a d t s z ł y  t elegraf iczne d epe sz e  z JLu- 
g d u n u  z d o n i e s i e n i e m ,  źe w mieśc ie  tein 
z p rzyczyny  obejścia się r ządu  z wychod źca ­
mi polskimi  i włoskimi nad zwycza jne  panu je  
w zb ur ze n ie .  Mieszkańcy wielu dzie lnic  mia ­
sta ujęli się j e d no zg " ( t n i e  za Sprawą tych wy­
chodź ców .  Rozkazy wy ja z du ,  t y m l e  da ne ,  
Zostały zn ow u p r zez  władzę adm in i s t r acy jną  
Cofnięte.

K o n s t y t u c y n n i s t a  d o n o s i :  „  W  m o ­
m e n c i e ,  kiedy Marszałek B o o r m o n ł  na po­
k ładzie  statku pa row ego  do Portuga l i i  chciał  
wyjść pod  żag le ,  o s a d a ,  dowiedz iawszy  się, 
ll.u sta statku się zna j du j e ,  zbun towawszy  się 
Wzbraniała  się udać razern z n im do P o r tu ­
galii .  A l e  Marszałek  obmyś l i ł  sob ie  inny  
Środek t r anspor tu , mając przy  sobie  zn ac zn e  
s u m m y  p och odz ące  z poźy czk i Le  gity mis iów,  
W P a r y ż u  zaciągniętej .

T e n ż e  K o n s t y ( u c y o n i s  t a r o z u m i e ,  że 
projekt  amnes ty i  dla wszystkich pol i tycznych  
w ię ź n i ów  zn o w u  wydoby to .  O p i t r a  mu  się 
w pra w dz i e  ki lku cz łonkow r a d y ,  lecz r a ­
dzą  osoby choć  nie na leżące  do G ab ine tu ,  
a l e posiadające  j edn ak  wziętość i wpływ,  aby 
Król  (ego na jp iękn ie jszego p rzywi le ju  swego  
na  uś w ie tn ie n ie  uroczystośc i  dni  Lipcowych,  
u iy ć raczył ,

C W y ą te k  z  Messager )  —  Z  C h a m b e r  y, d ,  
2-j.. m. z. P rz y a r e s / to w a n ia  w G e n u i ,  T u r y ­
n i e  i L a r o c h e  t rwają ci ągle .  W F au c i g n y  
zaszły g r o ź n e  zab urzen ia .  W y p r a w i o n o  t am  
wojska i ob a r c z o n o  mieszkańców niesłycl ia-  
ne t n i  kw a t e r u n k am i ,  n i e  da jąc  im za u t rzy ­
m a n i e  tej załogi  ża d n e g o  w yn ag r o dz e n i a .  
W sz ys tk ie  r odz iny  w na jwiększym s t r achu  i 
nikt  się więcej  n i e  ośmiela nawe t  najpoufa l-  
Szym zn a j om ym  i k r ew n y m  czego  udzie lać ,  
k i edy w osta tn ich czasach wszystkie l i s ty ,  j a­
k iekolwiek wzb udza jące  p o d e j r z e n i e ,  na  p o ­
czcie  o twie ra ją ,  d la  czego  leź tyle osób przy- 
aresztowano.  W  G en u i  samej  u ję to około 30a.

Z  d n i a  9. L i p c a ,
G a z e t t e  d o n o s i :  S łychać,  źe Król  d.  14. 

L i p c a ,  w d z i eń  d o r o c z n y  zdobyc ia Hasty lit, 
n i e  będz ie  w P a r y ż u  o b e c n y ;  p rzep ędz i  ten 
d z i e ń  p «d  p o z o r e m  o d b y w a n i a  p r z e g l ą d u  
wojska,  w Wersal i i .

W  czwar tek albo piątek nas tąpi  wystawa 
posągu  N ap o le o n a ,

M e s s a g e r  dzis iejszy u waża :  „ W  Alrna-
n? t i ;  Royal  £! Na t ional  na r. I833. In fan tk i  
H i sz pańsk ie j ,  Mary i  I zabel l i  LuiJ. i.wiki,  nie  
wy mien ia ją  jako Nas tępczyn i  t ronu h i s z p ań ­
sk i eg o ;  n ie  ma tam też wzmianki  o powtor -  
netn  zamęśc iu  Xięźn e j  B e r r y ;  ale D o n n a  
Mary  a nazywa  się d e z y g n o w a n ą  Kró lową  
Por tuga l i i .

J o u r n a l  d e  P a r i s  obwieszcza,  źe wsze l ­
kie pogłoski  o am nes ty i  i za ch o d z ąc y m  w tej 
m ie rze  sp or ze  w gab inec ie  zu p e łn ie  są 
p ł o n n e ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  26. Czerwca .

O p r ó c z  D w or u  neapoi i t ańskiego założył  tak­
że W .  Xżę  Lucca  protestacyą przeciw zmianie  
por ządk u  sukcessy jntgo .

Gazety  francuzkie do no sz ą  z Madry tu  pod  
d. 27 Cz erw . :  „ P r z y  ma newrach  wczorajszych 
uwagi  g o d n e  zda rzen ie  o mało nie zakloci ło 
uroczystości  wojskowej .  Ko lumna  jazdy pod 
wo dzą  Genera ła  D o n J u a n  Debit ,  mająca p rzy­
puścić atak na  czworobok gwardyi  Królewskiej ,  
wyruszyła wśród okrzyków: „Nie ch  żyje Kry ­
styna!  Niech  żyje X£n a  A s t u r y i ! “ —  P i e c h o ­
ta gwardyi  odpowiada ła  okrzykami :  „M ue ro n
les  N e g r o s ! "  (N ie ch  zginą  Liberal iści  ! )  Ge- 
nera ł  F re i r e  natychmias t  rozkazał ,  ażeby  owa 
k o l um na  jazdy w p rzeciwną s t r on ę  się udała,  
a tak wydarzen ie  to nie  poc iągn ę ło  za sobą ża ­
dnych  skutków.  J e d e n  z owych pułków p ie ­
choty udał  się dzisiaj do Ara n ju e z ,  drugi  do 
l£scurialu, “

Szanowna  Pu b l i cznośc i ,  u w ia d o m ia m ,  i i  
p l en ip o ten cyą  g e n e r a ln ą ,  W i e l m o ż n e m u  Rej- 
kowsk iemu Kornmissarzowi  Sprawiedl iwości  
z Gniez na  w r. 1829. dn .  ig.  Maja udzieloną ,  
odw oła łe m i n inie j s / e tn odwołu ję .

K a r m i n ,  d. 15. L ip ca  1833.
W i t  G ó r  z e ń  s k i.

H a n d e l  towarów m o d n y c h ,  j e dwabnych
i łokciowych  A .  J.  Falka w R y n k u  i na  n a r o ­
żniku  ulicy Żydowskiej  N r .  100. na  pierwszera 
p ię t r ze ,  poleca  swój  dziś o tw or zon y  

s k ł a d  s u k n a  
w wszelkich krajowych i zagran icznych g a t u n ­
k ac h ,  n ie mn ie j  n ide r l andzk iego  sukna porce- 
na c h  na jumiarkowańszych.  1

P o z n a ń ,  dnia 20.  L ip c a  1833.


